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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P  e t e r s b u r  g a, dn . 6. ( i  8.) Lutego .
D nia  a. tu. b. w Niedzilę rozpoczęły się tu 

w stolicy na placu Admiralicyi zapustne za
bawy ludu . A le  ten pierwszy dzień lwią*. o- 
znaczony został wielką klęską: ogromna szopa 
L eh m an n a  zapaliła się i w niej znaczna liczba 
zgrom adzonych na widowisko ludzi zginęła. 
Dla^ sprostowania mylnych lub przesadzonych 
wieści, opiszemy ten wypadek tak jab się zda
rzy ł ,  z zupełną dokładnością, na zasadzie 
udzielonych nam  urzędowych podań. Było 
t i r  4* a 5- godziną po południu.
W  szopie L ehm anna  miało się zacząć wido
wisko. Jednym  razem aktorowie, mając grać 
pantom im ę, przebierając się za kulisami, po 
strzegli, źe od jednej z lamp, zbyt wysoko osa
d zone j ,^za ją ł  się sufit. Chcąc wcześnie p u 
bliczność ostrzedz podjęto kortynę i pokazano 
niebezpieczeństwo. VV tejże chwili orworzo- 
n o  osin szerokich drzwi i wszyscy widzę sie
dzący w krzesłach, tudzież na pierwszych i dru 
gich miejscach, uratowali się. Ostatni również 
mogliby wyjść bez szwanku, jeźliby nie n ieu
chronne  w podobnych przypadkach zamiesza
nie. P łom ień  ukazał się z prawej strony 
szo p y ,  (patrząc od pałacu Sądownictw guber-

n i ja ln y c h ) ,  i po tej też stronie były szerokie 
wyjścia; lecz wszyscy widzę napełniający amfi
teatr ,  rzucili się na lew o , po wązkich scho
dach i ku drzwiom ciasnym. Idący na czele 
byli obaleni przez następujących, którzy ró
wnież padali pod dalszym natłokiem. Takim 
sposobem drzwi zostały wkrótce zawalone 
i niepodobna było znaleść wyjścia. Ci co pa
dali, dusili się zdeptani przez nadchodzących. 
Tymczasem płomień całą budowę ogarnął, 
dach runął i przywalił tłumy gorejącerni g ło
wniami. Z e  400 przeszło o só b ,  które w szo
pie się znajdowały, zginęło 121 mężczyzn 
i 5 kobiet; 10 ciężko pokaleczonych dają na
dzieję wyzdrowienia. — W  tej okropnej kię* 
see to tylko pociesza, że nic nie zaniedbano 
do ratowania ginących, ulżenia cierpień ranio
n y c h ,  uspokojenia mieszkańców stolicy. Za  
pierwszem wybuchnieniem d y m u ,  'komendy 
pożarne kolejno jedna po drugiej nadbiegły 
i czyniły wszelkie usiłowania ku ratowaniu 
objętych ogniem, W  pomoc im przybyły ko. 
mendy pułków gwardyi, mających w bliskości 
swe koszary, jakoto konnej gwardyi, Preobra- 
żeńskiego, Pawłowskiego. W  tejże zna j-  
pierwszą ogniową komendą chwili N. Cesarz 
Jmć raczył przybyć na pożar, z prawdziwie 
ojcowską czułością troszczył się o los cierpią
cych , rozrządzał wszelkiemi ratunku środkami
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I nlewprzót l  p o g o r z e l i s k o  op u śc i ł ,  a? zeń  ósta- i T u r c y ą ,  jako też i z  samą Rossyą.  Gdy  s ię  
 T r n n ń w  o d w ie z io n o  nareszcie  skończyła mowa  L o rd a  oruar ta,  zajm i e  wydobyto ciało.  T r u p ó w  od w iez io no  

do  letnich pokojów szpi talu Obuchowskiego ,  
gdzie w c iugu nas tępnego  dnia wszystkie z o 
stały rozebrane  po d o m a c h  przez  krewnych.
Cia ła ,  niedające znaku życia, natychmiast  p rze 
nies ione były do  oddzie lnych  pokojów w admt-  
ralicyi.  W  tejże chwil i  zjawili się lekarze 
dla dania im pomocy.  T ł u m y  ludu  okrywa
jącego plac admiralicyi  zwiększył  się do ki lku
dziesi ęciu tysięcy,  i w tej zg ra i ,  nie powśc ią
ganej  n ic ze m ,  prócz obecnośc i  N.  P an a  i u-  
czucia wielkiego nieszczęścia,  żaden n ie p o rz ą 
dek się nie  zdarzył .  L u d  w milczeniu ro zw ie 
rał się w szeroką ul icę dla p rzepuszczenia 
p o m p ,  sań,  wożących t rupów i r an nych  , -tak 
12 p rzed nocą  jeszcze przedsięwzięte i d o k o 
n a n e  zostały wszelkie ś r od k i , jakie tylko po-  *» 71 "•' „u
d o b n e m i  były w tak sm ut ny ch  okol iczno-  wały się dwa wyrażenia, -  wzg lędem których 

- . - , 3 3  koniecznie  I zbę  objaśnić ,i p r z e c i w n e  całkiem
' " A  n a  l t a ,  zdaliie swoje  obwieścić m u s i ;  pierwszy aibo-

P o s i e d z e n i e  I z b y  N i ż s z ń j  d. I 9. L u -  wiem wynurzył  żywe życzen ie ,  aby się An g l i a  
t e  s o  ( Ci as  dalszy.)  — W  traktacie z C h u n -  jak najprędze j  w wojnę  wplątał? . (słuchajcie ,
kiar - Śkelessi , o prze łożenie  którego najbar -  s łucha jc ie ! ) ;  do  tego życzenia . .on (Pa lmex-
dziej  się L o rd  Stuart  d o m a g a ł ,  ma się znajdo-  s t o n )  na żaden sposob przyłączyć się m e
wać zdaniem jego okreś len ie ,  źe już ż a d n e m u  m o ż e  (oklask. ) ;  przeciwnie ż y c z y , aby A n g l i a
obce mu okrętowi  l in i owe mu  nie wolno bez i nadal, poko jem się ci eszyc m o g ł a , a o n  spo^

*  i  2 7   * ----    i  t  *  ■’

nareszcie  skończyła mowa  L o rd a  Stuar ta ,  za j 
mująca  w T i m e s  cztery ściśle d r uko wa ne  ko
lu m n y ,  powstał  P an  T .  A t t w o o d ,  znan y  Bir-  
mingha msk i  Radykal is ta ,  końcem poparcia 
wniosku  t e go ;  sądził  o n ,  że  wojna jest n i e 
o d z o w n ie  po t rzebna dla samego  szczęścia A n 
glii i twierdzi ł  między  i n n e m i ,  źe  L o r d  Pa l
mers ton  powin ie nb y  był  raczej  brylanty ko
ro ny  zastawić aniżel i  na taką przystać zn iewa
gę.  L o r d  Pol l ington i Pan B. Hoy podzielali  
także zdanie L o rd a  Dudle ja  Stuarta.  L o r d  
P a lm e r s to n ,  który nas tępnie  głos  zabra ł ,  o- 
świadczył  n as am pr zód ,  źe  jakikolwiekby s k u
tek mo w a L o r d a  Stuarta za sobą pociągnąć 
m o g ła ,  i chociażby on  (Mini st er )  zgadzał  się 
z n im  w p ew ny m  względzie ,  to przecież  
w .mowach P a n ó w  A t tw oo d a  i H o y a  znajdo-

pozwolenia Rossyi  p rzebywać Dardane l lów,  
czego  potwierdzenie-w tein upa t rywał ,  że na-: 
wet  L o r d  D u r h a m ,  .jako P o se ł  angielski ,  był  
zm usz on y  udać się na okręt  nie odpowiedn i  
jego cha rakterowi,  chcąc p rzep łynąć przez 
D a r d a n e l l e ,  do czego jeszcze Rossya i tę 
ob e lgę  p rzyda ła ,  i i  go w Odess ie  zwykłym 
sposob em  nie powitano.  (Słuchajcie!  słuchaj-

.  >   Q n e o u h  n aciel  z s t rony oppozycyi) .  S łowem Rossya na 
co ' z akr o i ł a ,  aby Turc y i  zu pe łną  władzę nad  
DardaneHami odebrać ,  i aby sama .na ;p rzypa .  
dek uwikłan ia  się w wó jn i e ,  jak np..  teraz 
5! Gzerkassami ( s łucha jc ie ,  .-słuchajcie!) p rze
bywania  Dardane l lów obcym , a mianowicie 
a n g i e l s k i m  o k r ę td m ,  pod ług  upodobania  za 
bronić mogła .  . Końcowo wniós ł  jeszcze o 
p rze łożen ie  pozostałych d o k u m e n tó w ,  pragnąc 
aby i takowe prócz owego  traktatu,  I zbie ,  do.- 
6 tawione by ły ;  twie rdz i ł ,  że traktatem Pęte rs  
burskim 1834- r °ku. ustąpił  Suł tan Rossy i  wa-

dziewa się i jest p r z e k o n a n y ,  że pokój u t r zy 
ma n y  będzj'e;  ̂ .gdyby jednak dz ień ,  mi.af na-  
dejśc’, gdzie Dy się" A n g l i a . p r z e z  przywłaszcza
n ia  obcych mocarstw ujrzała W konieczności  
rozp o c zę c ia :w o jn y ,  wtedy  nie życzyłby sobie  
zaiste,  jak Pan  H o y ,  aby An gl i a  miała szczę
śc ie ,  jak s ię  szanowny członek wyraziły stania 
sama i bez pomocy przeciw po łączen iu  się 
inny ch  mo.carstw ( słuchajcie!  i ś m i e c h ) ;  o w 
szem się s p o d z i e w a , iż wtedy się po każe ,  źe 
stosunki  przyjacielskie,  w jakie Angli-a w cza
sie pokoju ws tąp i ł a , i s zacunek  ; ufcność, sprzy- 
j a n ie ,  jakie poczciwość,  godność i nieskazi
telność rpoliiyki angielskiej: w irinybh na rodach  
wzbudza ją ,  źe wszystkie te okoliczności ra-zeni 
na rodowi  angielskiemu pomoc  i n i e j edne go  
sprzymierzeńca w razie takiej wojny wyjedna
j ą ; )  źe jest życzeniem r z ą d u ,  aby- nh przypa
dek wojny  n ie  tylko sympatya całej ludzkości ,  
ale także i współdziałania potężnych  i wie-burskt tn I834.  r o k u  t istąpii  o u n a u  r tussy .  w  —  -   r ~ ? ,

źn e j  częśc i  sw eg o  p a ń s t w a ,  która po s i ada czo wi  cny ch  s p r z y m ie r z e ń c ó w  w p o m o c  je, p r z ys z ły
,t„ n r , . a  no d  f o k l a s k t h  D al e j  zwróci ł  s i ę  Mi n i s t e r  do: t reścitejże przystęp do T ur c y i  zapewnia ,  a pod  

wzg lędem Polaków tak sobie Wh ig ow ie  pos tą 
pili", ź e ,  jakkolwiek szczyci się na leżeniem do 
■tego s t ronn ic twa ,  w tym punkcie wstydzić się 
mus i  źe jest  W.higiem;  kraj więc powinien d o 
wiedz ieć s i ę ,  co r ząd pod wzg lędem owych 
traktatów i Polski uczyn ił ,  a z tego powo dp  
powinny  także Pa r l amentowi  być prze łożone 
kor espondencye  o tym przedmiocie z .Rossyą

(oklaski),  i Dale j  zwrócił  się Mini ster  do treści 
m o w y  Lord a  Stuarta i rzekł  w ogóle co nas tę 
pu je :  Szlachetny mój  przyjaciel zaczął  od
oświadczenia ,  źe p rzedmiot ,  na który pragnie 
zwrócić uwagę  I z b y ,  nade r  wielkiej jest wagi 
dla narodu .  J e 6tem zapew ne  pierwszym w tej 
I z b ie ,  który się do tego zdania przychy lam 
( s ł uc h a jc ie ,  s łuc ha j c ie ! ) ,  bo gdyby-śi ę isto
t n i e  nmgł  kto znajdować, któryby zagran iczne
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s to sunk i  k ra ju za  m a ł o z n a c z n e  u w a ż a ł ,  a l bo
n a  n i e  z  o b o j ę t n o śc i ą  sp o g l ą d a ł ,  z c z em  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  jest p o ł ą c z o n e ,  m u s i a ł 
b y m  sądz i ć ,  z e  po l i t yk  t ak ow y  ba rdzo  m a 
j ą  ' o dn ió s ł  korzyść  z  swojej  zn a jo m o śc i  kra-; 
jów  i l u d ó w  dla  s i ebie  i dla- n a r o d u .  N i e  m o 
g ę  s i ę  p r z ec i eż  n a  to  z  m o i m  sz l a c h e tn y m  
z g o d z i ć  p r z y j a c i e l em ,  ż e b y  pustki  w ^ I z b i e  
p r z y  tej sp o s o b n o ś c i ,  a lbo  ta o k o l i c z no ść ,  ż e  
w  dawn ie js zych ,  la t ach  s z cz u p ł a  tylko- l i czba  
c z ł o n k ó w  o b e c n ą  b y ł a ,  p o d c za s  gdy  py t an i a  
p o d  w zg l ę d em  pol i tyki  z e w n ę t r z n e j  r o z b i e r a n o ,  
dowod z i ć  m i a ł y 1 o b o j ę t n o ś c i  pa n u j ąc e j  w tej  
I z b i e  a l b o  w ca ły m  kraju,  pod  w z g l ę d e m  in t e-  
r e s só w  tego.  r o d z a j u ,  N a r ó d  angi e l sk i  i b ry-  
tański  -Pa r l a me n t  n i g d y  o b o j ę t n e rn  n i e  sp o g l ą 
d a ł  o k i e m  n a  i n t e r e s sa  eu rop e j sk i e .  M u s z ę  
o w s z e m  p o w ie d z i e ć ,  ż e  n i c  bardz i e j  n i e  z n a 
m i o n u j e  l u d u  ang i e l s k i e go  a lbo  ob rad  par l a-  
m e n t o w y c h ,  jak n a t ę ż o n a  i żyw a  u  w aga  na  
w y p a d k i ,  jakie s i ę  na o k o ło  na s  wyda rza j ą .  
V /  ' n i e k t ó r y c h  n a w e t  p r z ypadkach  u p r z e d z i ł a  
j e s zcze  o w sz e m  I z ba  r ząd  w p rz e w i d z e n i u  
p r z y s z ły c h  w y d a r z e ń ,  n i e  z a ś ,  ż e b y  s i ę  Pr f y  
w y p a d k a c h ;  z a s łu gu j ą cy ch  n i ewą t p l iw i e  na  jój 
u w a g ę ,  opi esza ł ą  i o b o j ę t n ą  okazać  miała.  
G d y b y  ini w o l no  b y ł o ,  dać  w y ja śn i e n i e  tej 
p o z o r n e j  o bo j ę t no śc i  z  ' st rony I ż b y , o  której  
'mój ’ s z l ache tny  przy j ac ie l  w s p o m i n a ,  powże-  
d z i a t b y m , że n i e  stąd p o w s t a j e , aby  n i e  m i a 
n o  ćzuć  ważnośc i  p r z e d m i o t u ,  'o k tó r ym  mój  
Szlache tny p r z y j ac i e l* m ó w i ł , l ecz  że  o w s z e m  
jest  sku t k i em za u fa n i a  do r z ą d u  i p r z e k o n a n i a ,  
Że Sprawy za g ra n i c z n e  s p r a w o w a n e  bywa ją  
w  spo só b  r ę c z ą c y  za u t r z y m a n i e  p o k o ju , -  i ż e  
t r wś ga  r z ąd u  na u tó zy m a d i ę  poko ju  za g r an i c ą  
j e s t  z w r ó ć o ń ś ,  ’p o d t z a s  gdy  ter tźe  z a r azef t t  
n a d  w a ź n e m i  i n t e r e s sami  i h o n o r e m - k r a j u  cz u i  
w a ,  j- do c e g o - n o w e g o . p o p ę d u  z . s i r ony .Ż tzby.  
n i e  po t r zebu j e .  (S łucha j c i e ,  s ł ucha j c i e  !) W  d a 
wn ie js zych,  cźasacH,  gd y  kraj, n i e  by ł  k o n t e n t  
z  z aw iad ow an i a  sWemi  i n t e r e s s a m i , by ła  n i e 
r az  ta I z b a  w czas ie  r o z p r aw  n ad  py t an i a mi  
do ty cż ą ce m i  s ię pol i tyki  z e w n ę t r z n e j ,  częs to 
da l eko  baędziej  n a p e ł n i o n a ,  apiźę l i  w czasie  
p y t ań  na jwyższego  , i n t e r e s su  d o ty cz ą cy c h  s i ę  
s a m e g o  kraju.  . S z l a ch e tn y  mó j  pr zyj ac ie l  r o z 
b i e r a ł  s t o p n io w e  zw ięk sza n i e  si,ę pos i ad ło śc i  
pańs twa  roGsyjskiego.  J e że l i  p r z y . t y c h  n a b y 
c iu  co n a d z w y c z a jn e m  być s i ę  zd a j e ,  t.d n i e rn  
jes t  okol i czność ,  ź e  t a ko w e  zaw sze  n i e m a l  
Wtedy s i ę  -wydarza ły ,  gdy  i n n e . n a r o d y  e u r o : 
pejski.e-w spo rz e  z - sobą ,  i n i e zg o d z i e  zo s t a w a 
ł y ,  i gdy  i ch  uwagę,  własne . . i ch  wo jny  na s i e
b ie  zwr-acaiy, o (D o ha ńcz i f i ie ,  nastąpi.')

N a- se s s y i  I z b y  W-yźśzej  (d n .  ,12. b .  m .  by ły  
ź ivaw « ; roz p r aw y  z - p o w o d u  wnjrosku.  M a r g r a 

b i e g o  Sa l i s b u r y ,  aby  p o d a n o  Hsfę u r z ę d n i k ó w  
w H r a b s t w a c h ,  k tó rych  M in i s t e r  s p r a w  w e w n ę 
t r zn y ch  m ia n o w a ł  b ez  w z g l ę d u  na  o p in i ą  L o r 
d ó w  N a m i e s t n i k ó w .  L o r d  M e l b o u r n e  i L o r d  
K a nc l e r z  tw ie rdz i l i ,  i ż  takich m i a n o w a ń  n i e  
b y ł o ,  l ub o  cz a s e m n i e p o c h w a l o n o  op i n i i  L o r - v 
d ó w  N a m i e s t n i k ó w ; p r zy j ę ł a  j e d n a k  I z b a  wspo< 
j n n i o n y  wn iosek .

W  I zb i e  N iż s ze j  L o r d  J o h n  R u ss e l l  p r z e 
ł o ż y ł  d n i a  12, b.  m.  p l an  r z ąd u  w z g l ę d e m  
z tn i any  sy s t e m u  "dziesięciny w Ang l i i  i \Va jh i .  
M a  być  UBtanowiona w ładzą  c e n t r a l n a ,  n a  
w z ó r  u tw o r z o n e j  do .  u s k u t e cz n i e n i a  nowe j  u -  
c h w a ł y ,  tyczącej ,  s i ę  ub og i ch .  P o tw ie r d za ć  
o n a  bę dz i e  z a m i a n ę  p r z ed s i ęw z i ę t ą  d o b r o w o l 
n i e  p r z e z  s t r ony  i n t e r e s o w a n e ,  i r oz s t r zyg ać  
j e d n o s t r o n n e  p ro p o z y c y e  tak.,. aby zaws ze  za 
miana]  nas t ąp i ł a .  L o r d  R uss e l l  po da j e  max i 
m u m  n a  70  p r o c e n t u ,  a .m in im um  na  60 p r o 
c e n t u - i l o ś c i , j a k ą . d z i e s i ęc ina  b ru t t o  w y n o s i 
ł a . ;  O p ł a t a  p i e n i ę ż n a  za m ia s t  dz i e s i ęc iny  w y 
r a c h o w a n ą  i u s t a n o w i o n ą  b ę d z i e  r az  na  z a 
wsze  p o d ł u g  ś r edn ie j  c e n y  p sz e n i c y ,  j ę c z m i e 
nia  i ow sa  w c i ągu 7 lat  o s t a tn i c h .  P o d cz a s  
p i e r w s z eg o  r o z w in i ę c i a  t ego  p l a n u ,  j e d e n  
tylko P a n  Ing l i s  o ś w iad czy ł  s i ę  p r ze c i w  w sze l 
k i e m u  z m n i e j s z e n i u  dz i es i ęc iny .  P a n  R .  P e e l  
tw ie r d z i ł ,  iż p ro j e k t  Mi n i s t r a  jes t  n a ś l a d o w a 
n i e m  ś rodka  j e g o ,  i tylko u ska rża ł  s i ę , iż za- 
cny  L o r d  p r z yw ła s zcz y ł  g o  sobi e .  Z e z w o 
li ła p o t e m  I z b a  n a  p o d an i e  b i l u  m in i s t e r ya l -  
n e g o .

N a s t ę p n i e  L o r d  J o h n  R u s s e l l  żąda ł  p o z w o 
l e n i a ,  aby m ó g ł  p o dać  bil  w z g l ęd e m  zap isy 
w an i a  cu dz o z i e m c ó w .  W y r a z i ł ,  iż wp ra wd z i e  
jes t  p r a w o ,  zn i ewa la j ąc e  c u d z o z i e m c ó w ,  ab y  
s ię z ap isywal i  z p e w n e m i  p r z ep i s am i ,  jako to: 
z w y m i e n i e n i e m  sw o ic h  nazw i sk ,  m ie sz kan i a ,  
z a t r u d n i e n i a  i t d .  I s t n i e j e  o r az  b i u r o ,  n i e  
b a r d z o  l i c zne  i k o s z t o w n e ,  które  s ię tą c z y n 
nością ,  z a j m u je .  P r o p o n u j e  uchyl i ć  o b o j e ,  to 
jes t  pr,atvo i b i u r o ,  a z ap is an i e  po ruczyć  wy
dzi a łowi  spr aw  w e w n ę t r z n y c h .  W e d ł u g  t ego  
b i l u ,  każdy cu . dz o z i em ie o p r zy by w a j ąc y  d o  A n 
gli i  poyvinien ( j ak  d o t ą d )  w y m ie n i ć  naz w i sk o  
s w o j e ,  kraj s w ó j ,  i m j e j s c e ,  do k ąd  ch ce  je
chać ,  1 O t r z y m a , p o t e m  p i s m o ,  k tó re  odda la j ąc  
się z A n g l i i  p o w i n i e n  zw róc i ć  b i u r o w i  c u d z o 
z i em sk i e m u .  Bil t en  zno s i  kary p i e n i ęż n e ,  
k tó rym podl egal i  c u d z o z i e m c y  za p e w n e  wy
k ro czen i a  do ty c h c z a so w e g o  prawa.  Bil teri ma  
j ódyni e  n a  c e l u ,  aby  r z ąd  mógł ;  zawsze  w ie 
dz i eć  l i c zbę  Cu dz oz i em ców  , zna jdu j ących  6ię 
w  k r a ju .  I zba  zezwol i ł a  n a  po d an i e  w z m i a n 
k o w a n e g o  bi lu.  . , ,.

0 ’Gęmnel l  p ros i ł  wczora j  w I z b i e  N iż sze j  
O pozwolenie po da n i a  b i l u ,  w z g l ę d e m  p o p r a -
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wy istniejących ustaw, tyczących się naduży
cia druku.

X iążę Beaufort i L o rd  V erc lam  po zgonie  
ojców swoich, zajęli miejsca w Izbie wyższej, 
wykonawszy zwykłą przysięgę.

Statek bombardyerski „ E re b u s“ , który po
czątkowo był przeznaczony do towarzyszenia 
Kapitanowi Ross w wyprawie jego na morze 
p ó łn o c n e ,  a potóm, gdy kilka zamarzłych 
okrętów powoli wróciło, iniał być rozbrojony, 
leraz otrzymał znowu dawniejsze swoje prze
znaczenie i udał się do D eptford , gdzie wzią
wszy potrzebne zapasy, popłynie wraz z stat
kiem bombardyerskim „T erro r"  n a  wśpom-
o ione  morze. ,

C o u r i e r  umieścił artykuł w obronie  związ
ku celnego niemieckiego, przeciw pociskom 
gazet T i m e s  i M o r n  i n  g - C h r  o n i cl e.
Z  swojej strony gani szczególniej prawa zbo
ż o w e  angielskie. Twierdzi,  iż Prussy jedynie 
dla dobra krajów niemieckich podały inyśl 
utworzenia związku celnego, co też pomyślny 
skutek sprawiło. . .

O debrane  tu listy z Paryża wystawiają o -  
obecny stan rządu francuzkiego, jako bardzo 
przykry , z pow odu , iż nie jest w mocy Króla 
Ludwika Filipa postawić na czele zarządu lu 
dzi z tak zwanej restauracyi, a prócz dotych- 
czasowych Ministrów, mało kto znajduje się 
między deputowanemi usposobiony do kie
rowania sprawami publicznemi. Dodać je
szcze n a łe iy ,  iż Tiers Parti mało się różni 
od doktrynerów, i chyba tylko w tern, iż nieco 
więcej sprzyja stanowi obywatelskiemu; lecz 
n ie  ma zamiaru zwalniać surowych przepisów 
prawa o druku, i nie myśli o udzieleniu amne 
8tyi. Okoliczność ta skłania wiele osób do 
m niem ania , iż teraźniejsi ministrowie pozo
staną na miejscu; wyjąwszy bowiem przed- 
miot zmniejszenia procentu od obligów wie
czystej prowizyi, mogą zresztą we wszystkiein 
polegać na przychylnej większości Izby De- 
putowanycb.

N i e m c y .
Z  W e i m a r u ,  dnia 17. Lutego.

W czoraj obchodzono tu z największą u ro 
czystością rocznicę urodzin J .  C. M. naszej 
W ielkiej Xięźny. W iele  znakomitych osób 
przybyło tym celem z okolic. Świetne zgro
m adzenie  w teatrze powitało ukochaną Wielką 
X ięźnę radosnemi okrzykami z zapałem n ie 
p odobnym  do opisania.

Z  K a r l s r u h e ,  dnia 13. LutegOk
Gdy koleje żelazne u nas są jeszcze tylko 

projektami na papierze, tymczasem inne przed- 
śiębierstwo przyjdzie do skutku, skoro rząd po 
uczynionych doświadczeniach stosowne upo

ważnienie udzieli. Pewny prywatny człowiek, 
zamieszkały oddatvna w Karlsruhe, który d łu 
go bawił w A ng li i ,  kazał biegłemu tutejszemu 
ślusarzow i, który kilka lat pracował w fabry
kach belgijskich i angielskich, zrobić, powóz 
parow y, mający przewozić podróżnych ztąd 
do M a n h e im u ,  a potem aż do Strazburga 
i Baden. Pow óz ten jest urządzony na i ż  
osób.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 4. Stycznia.

Basza E gip tu  oświadczył ajentowi angiel
skiem u, który się z nim układał względem 
monopolium  handlu, iż nietylko nigdy nie miał 
zamiaru wprowadzać monopolium do Syryi, 
lecz nawet chce, aby handel jedwabiem był 
wolny w E gipcie ,  co też natychmiast wzięło 
skutek, i odtąd dozwolono w Egipcie wpro
wadzić i wyprowadzić jedwab i towary jedwa
bne za opłatą 24 procentu  wartości.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o 

s z c z y .
Dobra szlacheckie miasto Gembice Nr. 52 

wraz do tego należącą wsią Dzierzązno N r .  38
w Powiecie mogilnicskim p r z e z  D y  rekcyą Zim-
stwa oszacowane na 16504 Tal. 5. sgr. 4 fen. 
wedle taxy mogącej być przejrzane; 
z wykazem hypotećznym i warunkami w Re- 
gistraturze, mają być dnia 7. Maja 1836 przed 
południem o godzinie 10. w miejscu zwykłetn 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka realna 
Rozalia Kwiatkowska zapozywa się niniejszem 
publicznie.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e ,
Dnia  8 5 -  Lutego  I 83G .

L ą d e m ;  Tal. ig r. fen. _ Tal. ig r , f*n.
Pszenica . ,  I  88 6  i * 13 9
Zyto . . .  1 7 & -  1 & 3
Jęczmień wielki — 37 6 * —  3
Jęczmień mały —  88 9 " “  27 ®
Owies . . . —• 2 5  8 -  —-  81  I *
Groch . . .  I 18 6 -  •

W o d ą :  Tal. śgr. fen. Tał. fg r. fen.
Pszenica (biała) —  — —  1 “
Zyto . . .  —  —  —  -
Jęczmień wielki — —  —*
Jęczmień mały — —  —  -  * ”
Owies . . .  — 33 9 -  —  22
Kopa słomy . 6 — — “ 5
Cetnar siana ,  1 10 "  20


